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Ogłoszenia. 


W przededniu otwarcia 
powszechnej wystawy krajowej we Lwowie. 


Po raz trzeci z rzędu mamy w kraju naszym 
wystawe. Pierwsza była w r. 1877 we Lwowie, 
druga w 10 lat później w Krakowie, trzecia 
w roku obecnym we Lwowie. Mogłoby się wy- 
dawać, iż zjawisko wystawy powtarza się u nas 
za często i nie odpowiada sytuacyi kraju. Atoli 
tak nie jest. Wystawa w r. 1877 była pierw- 
szą a stąd skromna rozmiarami; była ona 
próbą budzącego się do życia przemysłu a za- 
kończyła się wcale pokaźnym wynikiem finan- 
sowym i — co najważniejsza — przeświadczeniem 
powszechnem lepszych nadziei na przyszłość. 
Wystawa zr. 1887 była raczej krakowską, niż 
krajową tak, że obecną wystawę dopiero za 
drugą krajową uważać można. Upłynęło zatem 
od pierwszej próby lat 17. Okres czasu nietylko 
długi, ale dla kraju naszego bardzo ważny, 
zmieniający pod każdym prawie względem jego 
stosunki. I tem się tłomaczy, dlaczego w r. 1894, 
w roku kościnszkowskim, w roku setnej rocznicy 
naszego dźwigania się z ciężkiej niemocy, stanęła 
na porządku dziennym potrzeba obliczenia Się ze 
swojemi siłami, zmierzenia ich na tle pracy spo- 
łecznej, pokazania sobie i światu, żeśmy czyn- 
nikiem społecznym cywilizacyi zachodniej a nie 
plemieniem, w gnuśnej opieszałości zaniedbu- 
jacem się, skazanem na śmierć i zagładę. 


ścioła OO. Franciszkanów w Krakowie. — Kronika bieżąca. 


Program wystawy kościuszkowskiej przewyź- 
sza dawniejsze pod każdym względem; — jest 
on nierównie obszerniejszy, obejmuje bowiem 
naukę i sztukę, rolnictwo, przemysł, rękodzieła, 
słowem działalność społeczeństwa na każdem 
polu pracy cywilizacyjnej. Wystawa kościuszko- 
wska jest z tego powodu powszechną. Program 
jej zapowiada się pięknie i budzi zajęcie 
także z powodu, iż nie ogranicza się do 
chwili obecnej, ale nawiązuje niejednokrotnie 
do czasów przeszłych. Ujrzymy przeto na wy- 
stawie obraz rozwoju naszej kultury. Nie ulega 
wątpliwości, że obraz taki dla nas samych 
będzie peien treści, że da nam możność ścislego 
obliczenia się rachunku sumienia narodowego. 
Mamy jednak nadzieję, że obraz ten zwróci także 
obcych uwagę i że przyczyni się do lepszego 
poznania i ocenienia naszego kraju i jego spo- 
łeczeństwa, że oświeci i tam umysły a skruszy 
sumienia. 

Nie naszem będzie zadaniem przedstawić 
całość wystawy lwowskiej. Znajdziemy ją nic- 


zawodnie w sprawozdaniach — które —— przy- 
puszczamy — ogłosi później Dyrekcya wy- 


stawy. W naszem piśmie uwzględniać będziemy 
jedynie tę część wystawy, której przedmiotem 
sę nauki ścisłe i ich zastósowania — a gdy 
nauki te mają bardzo doniosle, niemal roz- 
strzygające znaczenie dla naszej przyszłości, 
przeto zasługują na szczególniejszą uwagę nie- 
tylko ludzi zawodu, ale wszystkich. -— Kto bo- 
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wiem przypatruje się bliżej naszemu społeczeń- 
stwu, dostrzeże w niem niewatpliwie szczegól- 
niejsze zjawisko pewnej nierównomierności w roz- 


woju. Literatura piękna — a w ostatnich lat 
dziesiątkach pewne działy sztuki — rozwijają 


się u nas pięknie i podążaja w ślad za temi 
gałęziami cywilizacyi zachodu, na którą nawet 
swój wpływ wywierają. Nauki ścisłe natomiast 
takim rozwojem poszczycić się nie mogą i mimo 
pewnego w ostatnich dziesiątkach lat niewątpli- 
wego zwrotu ku lepszemu — jeszcze zawsze 
znajdują się w zaniedbaniu i  upośledzeniu. 
Mamy tu na myśli nauki matematyczno-przyro- 
dnicze i najrozmaitsze ich zastósowania naukowe 
i praktyczne, a więc nauki techniczne i prze- 
mysłowe. Nie wchodząc w bliższy rozbiór po- 
wodów, dla których tak jest a nie inaczej, nie 
podobna niewidzieć smutnych następstw takiego 
stanu rzeczy. Wszakżesz nie skądinąd płynie lekce- 
ważenie i nieświadomość kardynalnych podstaw 
i warunków fizycznego rozwoju społeczeństwa 
a stąd zanik, ubytek owego największego kapi- 
talu, jakieim społeczeństwo może rozporządzać 
t. j. zdrowia. Tylko tem upośledzeniem nauk 
ścisłych tłomaczy się brak wiadomości ujarzmia- 
nia i zużytkowania sił i skarbów przyrody, 
który pociąga za sobą brak przemyslu. A bieda 
zdrowotna i bieda ekonomiczna — składają 
się na smutne zjawisko — nędzy galicyjskiej. 
Na około nas sterczą i buchają kominy, warczą 


maszyny, mnożą się wynalazki, potężnieją zasoby 
zdrowia myśli i kapitałów — a u nas — po 
długim zastoju i ciszy, które nędze i apatyą 


w spuściznie nam zostawiły -— zaledwie począ- 
tek tego życia, które wre i kipi tuż za grani- 
cami kraju. 

Ale dzięki usiłowaniom społeczeństwa w la- 
tach ostatnich ta iskra życia nie wygasła. 
Ocknelo się życie -— społeczeństwo przerabia 
się I przekuwa w zdrowy organizm nowożytny. 
Wszyscy to z radością 1 otuchą widzimy — a na- 
leżyte pojęcie o postępie tej pracy spodziewamy 
się znaleść na wystawie kościuszkowskiej. Nie 
ulega wątpliwości. że z tych powodów wystawa 


lwowska wielki ma urok i wielki może oddać po- 
Żytek, że może się stać początkiem nowego, szczę- 
śliwszego okresu naszego życia, w którym skutki 
nierównomiernego rozwoju naszej cywilizacyi 
niepomiernie zmaleją. Oby tak się stało! 


Ankrowanie komina fabrycznego. 
Przykład z praktyki budowniczej. 


Kominy fabryczne, nawet najstaranniej i z najle- 
pszego materyału wykonane, po pewnym czasie pękają 
zwłaszcza, jeżeli gazy niemi odchodzące mają wysoką 
ciepłotę. Z tego powodu częstokroć ankruje się kominy 
zaraz po postawieniu, zazwyczaj jednak dopiero wtedy, 
gdy tego wymaga potrzeba. Ankrowanie takie jest ko- 
sztowne i utrudnione, bo wymaga wysokich, a przytem 
bezpiecznych rusztowań, z których dokonywa się wła- 
ściwa naprawa, t. j. przebieranie i zamurowywanie pę- 
kniętych ścian. Sposób obmyślany i zastosowany przez 
inżyniera M. Dąbrowskiego w gazowni krakowskiej, który 
czytelnikom naszym podajemy. czyni nietylko stawianie 
kosztownych rusztowań zbytecznem, ale nadto umożliwia 
w każdym czasie wzniesienie się po powierzchni komina 
do dowolnej wysokości bezpiecznie i bez kosztu. 

Komin fabryczny w gazowni krakowskiej składa się 
z dwu części w różnych czasach postawionych; część 
dolna wystawiona przy założeniu fabryki w r. 1857 do 
wysokości 19,18 m od poziomu, część nadmurowaua o- 
koło 20 lat później do wysokości 30,73 m nad poziom. 
Na podmurowaniu (5,40 m wys.) wznosi się kwadratowy 
słup kominowy, silnie ku górze zbieżny, mający u dołu 
2.28 m u góry 1.50 m — na nim nadmurowana owa 
część górna, niemal graniastosłupowa, 11.60 m wysoka. 
Już samo to nieprawidłowe nadmurowanie było powodem, 
że komin ten nieodpowiadał od razu warunkom konstruk- 
eyjnym i był w ogóle co do stałości niepewnym. Przy- 
tem materyał do budowy komina użyty był mniej, niż 
średniej jakości, cegła niejednostajna, po paru dziesiąt- 
kach lat zmurszała i wykruszała się, nie więc dziwnego, 
że pod wpływem silnego gorąca (800° 0), a może i obcią- 
żenia nadmurowaną częścią górną, pokazywać się zaczęły 
szczeliny od strony północnej i południowej w średnicy 
ostrosłupowej części komina. Rysy te z początku ode- 
rwane wkrótce się zaczęły łączyć i rozszerzać bardzo szybko 
(aż do 4 em) tak, że widocznem się stało, że dwie te 
przeciwległe ściany rozchodzą się i że ratunek jest na- 
glący. Tu zaznaczyć trzeba, że podczas gdy górna część 
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już w czasie nadmurowywania została zankrowaną, dolna 
stara ankrowaną wcale nie była, eo niebezpieczeństwo 
czyniło jeszcze groźniejszem. Nałeżalo przeto bezzwłocznie 
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Fig 1. 
przystąpić do ankrowania, a 
następnie naprawy uszkodzo- 
nego komina, bez względu na 
spóźniotą porę (w listopadzie 
r. 15891). 

Cześć średnia, którą ściągnąć 
aukrami należało, ma 13:43 m 
wysokości, a% podmurowaniem 
19:15 m; projektowanem było 
ustawienie w narożnikach mo- 
cnych katówek (w trzech ka- 
wałkach czyli piętrach) o wy- 
miarach 100/100/14 mm i zwią- 
zanie tychże sześcioma opaska- 
mi. O stawianiu zwykłego ru- 
sztowania do 20 m wysokiego 
nie można było myśleć, albo- 
wiem komin obstawionyn jest 
przyrządami fabryki amoniaku, 
ter muiej można było próbować 
rusztowania na rygach w ściany 
kominowe wpnszczanych, gdyż 
każde dziurawienie osłabionych 
ścian grozilo wprost uiebezpie- 
czeństwem. Nie pozostało prze- 
to jak wznosić się po powierzch- 
ui komina wyzyskując jego 
klinowatość. 

Figura I okazuje rznt po- 
ziomy jednej warstwy opasek i 
wystarcza do zrozumienia tak 
i rusztowania. 


sposobu ankrowania, jak 
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Pig, 2. 


Mając jnż opaski do miary przycięte, zakladano je 
naprzód bez kątówek narożnikowych na suchy mnr, 
lecz zamiast podkładek w narożnikach zakładano i sru- 
bami ściągano tego samego przekroju, ale 1:10 cm dłu- 
gie podpory rusztowania, zakończone każda słupkiem, 


jak figura 2. Lina przeciągnięta przez oka górne slup- 


ków zabezpieczała robotników, a wytrzymałość podpór 
na złamanie w puukcie a obliczoną była, nawet przy 
obciążeniu na końce podpór przeniesionem, na 817% Hg, 
zatem na 2 podpory 6354 kg. 

Rzeczywiste maksymalne obciążenie wynosiło na 
dwie sąsiednie podpory do 500 kg. 

Dla większej pewności i z obawy skręcenia się pod- 
pór dane były jeszcze zastrzały, których końce w kształ- 
cie klamry obejmowały węgieł kominowy i wbite były 
w spojenia poziome. 

Tak zakładano kolejno piętra rusztowania jedno nad 
drugiem aż do 6., w wysokości około 18 m nad po- 
ziomem, zkąd umocowano na szynach ankrowania części 
nadmurowanej cztery krążki zwykłe do wyciągania ką- 
tówek narożnikowych. Nastę- 
pnie rusztowania z góry na dół 
rozebrano i przystąpiono do 
właściwego ankrowania komi- 
na, które poszło bardzo szybko. 

Po ustawieniu pierwszych 
czterech (445 m wysokich) 
kątówek związano takowe opa- 
skami, zakładając wszakże 
w miejsce podkładek w nosach 
narożnikowych owe podpory 
rusztowania i wznosząc się po- 
wtórnie, ale już na kątówkach 
i zostawiając za sobą rusztowa- 
nie. Kątówki w trzech kondy- 
guacyach na sobie stojące zo- 
stały powiązane śrubami w zwy- 
kły sposób. 

Po zankrowaniu komina 
przystąpiono do jego naprawy, 
przebierając całe płaty popęka- 
nych ścian (na raz najwięcej 4 
warstwy)iwymieniono przytem 
wszystkie cegły zmnurszałe, z 
użyciem najlepszej cegły praso- 
wanej, Robota murarska szła 0- 
czywiście z dołu do góry, fugo- 
wanieścian zgóry nadół. W mia- 
rę ostatecznego wykończania, 
rusztowania kolejno rozbierano, 
wkładając między nosy opasek podkładki i ostatecznie ścią- 
gając ankrowanie. Koszta powyźszych robót przedstawiają 
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się jak następuje: 


I. Żelazo z Witkowie . . . . . 175 złr. 61 cnt. 
2. Śruby i zastrzały (na miejscu) . 80 „40 , 
3. Cegła, wapno, piasek =a G2 = 
4 Baski (POTA o o o o e S S 
5. Robota, murarzy, ślusarzy i pomocu. 2 
Razem 559 złr. 67 cnt. 


Robota mimo niestosownej pory odbyła się w 8 ty- 
godniach bez wypadku, a o tyle skutecznie, że do tej 
chwili, przez przeciąg lat blisko trzech żadna rysa się 
jeszcze nie pokazała. 

Praktyczność podobnego rusztowania w całej pełni 
wyszła na jaw przy innej niespodzianej okazyi. W roku 
1892 w sierpniu piorun uszkodził gromochron kominowy; 
aby go naprawić, trzeba było dotrzeć do samego wierz- 
chołka komina, tj. 80°73 m nad ziemią. Założono więc 
rusztowanie przenośne w sposób wyżej opisany, a doko- 
nało tej czynności 8 ludzi w 17, dnia. 

Podany tutaj sposób ankrowania i rusztowania może 
być zastosowanym do wszelkiego rodzaju kominów kra- 
wężnych (4°, 69, 89 bocznych), a nawet okrągłych a głó- 
wną jego zaletą, powtarzamy, jest możność każdoczesnego 
latwego i bezpiecznego wznoszenia się po ścianach ko- 
minów fabrycznych i naprawy tychże nawet podczas 
ruchu fabrycznego. M. D. 
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NOTATKI TECHNICZNE. 


Przez grzbiet Kaukazu. EM planie nowych, wielkich 
przedsięwzięć od dłuższego już czasu znajduje się olbrzy - 
mia arterya komunikacyjna, która dla rozwoju przemysłu 
i dla stosunków handlowych ze wschodem będzie miała 
znaczenie ogromne. 

Tą arteryą, ważną dla handlu i przemysłu całego 
państwa, jest projektowana droga żelazna przez główny 
grzbiet Kaukazu, mającu połąc: zyć dwa pierwszorzędne 
punkty handlowe: Władykaukaz z Tyfisem. Dotychczas 
dwa te miasta lączy droga szosowa, t. zw. „wojenno- 
gruzińska", wzorowo wprawdzie utrzymywana, ale dla 
stosunków handlowych niedostateczna. Przestrzeń pomię- 
dzy Władykaukazem a Tyflisem wynosi 200 wiorst, — 
przestrzeń to wielka dla motoru parowego, a dla koni, 
wśród najwyższego pasma gór, nawet przy najlepszym 
stanie pogody, olbrzymia. Dodać należy, że w porze 
zimowej, gdy lawiny się oberwą, nieraz przez całe tygo- 
dnie trwa przerwa w prawidłowym ruchu komunikacyjnym. 

Dziś, gdy handel ze Wschodem coraz bardziej się 
rozwija, projekt połączenia Władykaukazu z Tyflisem 
jest sprawą pierwszorzędnej wagi i nie dziwnego, że 
zainteresowała się nią prasa obu stolie państwa. 

Przypuszczamy, że projekt nowej drogi żelaznej nie- 
mniej żywo zainteresował przemysłowców kraju naszego, 
dla tego też podajemy kilka szczegółów, mogących dać 
w przybliżeniu pojęcie o tem wielkiem przedsięwzięciu. 

Jak dalece jest ono ważnem, sądzić możemy z tego, że 
ministeryum kominikacyj posiada już trzy dawniejsze 


projekty drogi żelaznej przez grzbiet Kaukazu, zatem nie 
od dziś zajmują się nią sfery rządowe. Pierwszy pro- 
jekt wypracował w swoim czasie inżynier Rydzewski, 
drugi był dziełem gen. Krynickiego, wreszcie trzeci pro- 
jekt przedstawiło towarzystwo kapitalistów francuskich. 
Zaden z tych projektów nie mógł być wykonany z po- 
wodu wielkich kosztów budowy obliczonych na przeszło 
70 milionów rs. 

Wypracowaniem nowego projektu, który ma więcej 
szans powodzenia, zajął się inżynier p. Statkowski z ini- 
cyatywy ministeryum komunikacyj. Projekt ten już go- 
towy, oblicza koszt całego przedsięwzięcia na 40 milio- 
nów rs. i rozpatrywany będzie w najbliższym czasie przez 
specyalną komisyę ministeryum. 

Budowa nowej arteryi, według projektu inż. Statko- 
wskiego, zaczęłaby się od stacyi Góry dr. żel. zakauka- 
zkiej, odległej o kilkadziesiąt wiorst od Tyflisu. Ztąd 
wiodłaby przez część gubernii Kutaiskiej, a przerżną- 
wszy główny grzbiet Kaukazu i gubernię Terską, poły - 
czyłaby się z drogą żelażną Rostów- Władykaukaz na 
stacyi Dar-Koch, tuż pod „Władykaukazem. 

Z jakiemi trudnościami walezyć przyjdzie inżynieryi 
przy budowie tej nowej drogi, o tem trudno dać poję- 
cie bliżej określone. Dość będzie nadmienić, że na prze- 
strzeni, którą nowa droga przebiegnie, wybić wypadnie 
dziewięć tuneli wśród olbrzymich skał. Wszelako projekt 
inż. Statkowskiego zaznacza, że najdłuższy z tych tuneli 
nie dorówna suramskiemu i prywdopodobnie ta okoli- 
czność przyczynia się do obliczenia kosztów budowy na 
sumę znacznie niższą, aniżeli w poprzednich projektach. 

Jeżeli budowa projektowanej drogi żelażnej pomiędzy 
Tyfiisem i Władykankazem przyjdzie do skutku, czegoby 
dla dobra przemysłu jaknajprędzej życzyć należało, w ta- 
kim razie dzisiejsza szosa „wojenno-gruzińska* straci 
wiele, pomimo całego uroku swojego, który wabić bę- 
dzie chyba turystów. Ale przemysł i handel zyskają na 
czasie i bezpieczeństwie. Ł K. 


Wiadukt zwany Iglawa w Morawii pizekekcpajngy 
głęboką dolinę a zbudowany na żelaznych słupach uległ 
w 1891 i 92 roku znacznej rekonstrukcyi. Główne filary 
dostawione w 1868-70 r. na rachunek austro-węgier- 
skiego towarzystwa rządowej kolei i przez francuskie 
fa bryki F. Cail & Comp. i Fivas-Likes, utworzone były 
z rur z lunego żelaza i wypełnione betonem. Z czasem 
okazały się rysy w osłonie żelaznej, na które techuicy 
towarzystwa kolei żel. niezwracali uwagi sądząc, że nie 
grożą one niebezpieczeństwem, jednakże władza nadzo- 
rująca wydała rozporządzenie zwolnienia chyżości w prze- 


jeździe pociągów. To spowodowało między publicznością 


taki popłoch, że towarzystwo kolei postanowiło usunąć 
zupełnie lane żelazo a zastąpić je kutem, z którego wy- 
konano nowe filary. Bez najmniejszej przerwy w ruchu 
pociągów dokonał tego dzieła Inżynier Fr. Pfenfter 
z wielką, uznania godną zręcznością. Dokłady opis i ry- 
sunki odnośne i to w wielkiej liczbie znajdujemy w Nr. 
49 czasopisma austr. Inżynierów i Architektów z roku 
1898. Centrbl. der Bauverwaltung. 
Nowe połączenie między Francyą a Anglią pod Ka- 
nałem projektuje Sir Edward Rey w postaci dwu rur 
stalowych osadzonych na dnie morza. Rury te mają być 
otoczone warstwą betonową. a ta znowu ma otrzymać 
odpowiednie pokrycie ochraniające ją od działania wody 


morskiej. Ponieważ kanał w miejscach upatrzonych ma 
glębokość tylko 80—56 m — a wzniesienia dna nie 
przenoszą 1:100, przeto sądzi Reed, że ułożenie rar nie 
natrafi na znaczniejsze przeszkody. Rury owe mają mieć 
po 100 m. długościi w odstępach po 100 m mają być 
szczelnie wespojone. Koszta projektowanego poląrzenia 
wynoszą 845 mil. franków. Projekt ten przyjęto życzli- 
wie w parlamencie francuskim. Sprawozdawca tej spra- 
wy, deputowany François Deloncle zaprosił p. Reed 
w celu bliższych objaśnień do Paryża. 

Asbest materyałem do fabrykacyi porcelany. W tym 
celu asbest dobrze się miele. szlamuje, zarabia z wodą 
na masę plastyczną, formuje i wypala w 12009. Wy- 
roby z porcelany asbestowej mają dorównywać naj- 
piękniejszym wyrobom z porcelany chińskiej. Porcelana 
asbestowa ma się nadawać w szczególniejszy sposób do 
sporządzania filtrów dla wody do picia — nie przepu- 
szcza bowiem żadnych mikrobów. 

Mleko zmarznięte sprzedawano już zeszłego lata 
w Paryżu. Mleko takie trzyma się dłuższy czas bez 
zmiany; przed użyciem należy je tylko odtajać. 

Sposób sporządzania briketów z nafty opatentował 
p. Tadeusz Zebrowski, inżynier górniczy w Aksaczn nad 
Donem. Przywilej anstryacki z 3 marca 1894 jest na- 
stępujący: Wynalazek p. Zebrowskiego ma na celu naftę 
surowa, lab rafinowaną zamienić na masę stalą, z której 
możnaby fabrykować brikety spalujące się z większą ilo- 
ścią ciepła, niż brikety węglowe. W tym celu miesza 
się nafte (80 części) z wapnem gaszonem (10 części) 
i zarabia tę mieszaninę rozczyneni kalafonii (35 części) 
i olejem żywiezaym (20 — 25 części). Miede tẹ 
wylewa się do form, w których tężeje. 


SPRAWY TOWARZYSTWA. 


Posiedzenie Zarządu d. 18 maja 1894. 

Przewodniczący p. Władysław Kaczmarski. Człon- 
kowie obecni: pp. Biborski, Bukowski. Dąbrowski, Mar- 
coin, Pakies, Stadtmtiller. Sekretarz Smiałowski. 

Zaproszeni z poza Zarządu pp. Hendel Zygmunt, 
Meus Rajmund, Zaremba Karol. Przewodniczący zagaja 
posiedzenie i przedstawia ueliwałę Towarzystwa z d. 18 
marca rb., mocą której polecono Zarządowi postarać się, 
ażeby na plany zbudować się mających w Krakowie: 
Szkoły realnej i Gimuazyum rozpisano konkurs, 

Nad sprawą tą wywiązuje się dluga, ożywiona dy- 
skusya, w której biorą udział wszyscy obecni. Poczem 
uchwalono: wnieść petycyę o rozpisanie konkursu na 
wspomniane plany do J. E. p. ministra Madejskiego. 
W petycji tej prosić o konkurs ogólny pomiędzy archi- 
tektami krajowymi. Do zredagowania petycyi zaproszono 
panów: Mendla Zygmunta, Meusa Rajmunda, Stryjeń- 
skiego Tadeusza. 

Następnie wzięto pod dyskusyę sprawę III Zjazdu 
Techników polskich, odbyć się mającego, we Lwowie, 
w lipcu rb. i uchwalono: odpowiedzieć bezzwłocznie na 
zaproszenie Komitetu Zjazdowego, wyrażając żal, że tak 
późno Towarzystwo nasze zaproszono, a zarazem oświad- 
czając, że Zarząd Towarzystwa starać się będzie, o ile 
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to jeszcze możliwe, popierać sprawę Zjazdu jak najgorli- 
wiej, Postanowiono dalej wydać odezwę do członków 
Towarzystwa z zachętą do licznego udziału w Zjeździe, 
wreszcie zwołać w celu omówienia sprawy Zjozóń po- 
siedzenie Towarzystwa na dzień 25 maja rb, 

Do wniesienia tej sprawy na posiedzeniu Towarzy- 
stwa uproszono p. wiceprezesa Dąbrowskiego, poczem 
obrady zakońezono. 


Posiedzenie Komisyi dla nowej ustawy 
budowlanej m. Krakowa odbyło się d. 21 maja rb. 

Obecni pp. Kaczmarski, Meus, Odrzywolski, Pakies, 
Smiałowski i Karol Zaremba. 

Ponieważ dotychczasowy przewodniczący pan Karol 
Knaus, złożył przewodnictwo, komisya ukonstytułowała 
się ua nowo, wybierając: przewodniczącym p. Karola 
Zarembę, referentem p, Józefa Pakiesa, a prowadzącym 
protokół inżyniera E. Smiałowskiego. 

Następnie ułożono program pracy i postanowiono 
rozpocząć ją d. 1 czerwca r. b. 


ODEZWA 
do P. T. Szanownych Członków Krakowskiego Towarzystwa 
Technicznego. 

Dnia 15 maja r. b. Zarząd Towarzystwa naszego 
otrzymał zaproszenie na III Zjazd techników polskich, 
mający się odbyć we Lwowie, w lipcu r. b., podczas 
powszechnej Wystawy Krajowej. 

Chociaż tak późne zaproszenie pozbawiło Towa- 
rzystwo nasze wpłwu na charakter i program Zjazdu, 
to jednak, uznając potrzebę Zjazdu i pragnąc, by wy- 
nik jego był jak najświetniejszym, zapraszamy niniej- 
szem Szanownych Członków najusilniej do jak naj- 
liczniejszego udziału w tym Zjeździe, bądź to przez 
stawianie wniosków i wygłaszanie odczytów, bądź przez 
osobiste tylko uczestnictwo. 

Nadesłany nam ogólny program III Zjazdu techni- 
ków polskich jest następujący: 

7. lipca 1894 roku wieczorem zebranie w celu za- 
poznania się. 

Uroczyste otwarcie Zjazdu, zarazem pierwsze 
ogólne posiedzenie. Zbiorowe zwiedzenie Wy- 
stawy. 

Posiedzenie sekcyi. Zwiedzenie stacyi kolei 
elektrycznej. Przedstawienie w teatrze. 
Posiedzenie sekcyi. Uroczystość 50-cio let- 
niego jubileuszu istnienia lwowskiej polite- 
chniki. Zwiedzanie osobliwości miasta. Festyn 
techników na Wysokim zamku. Wieczorem 


5 lipca. 


q lipca. 


10 lipca. 


ewentualnie raut. 
Demonstracye wystawców na Wystawie. Po- 
siedzenia sekcyi. Drugie posiedzenie ogólne, 


rr lipca. 


a zarazem zamknięcie Zjazdu. Wieczorem 
bankiet. 

Na tem zakończy się III Zjazd techników polskich. 
W dniu rz lipca odbędzie się nadto Zjazd byłych słu- 
chaczy Politechniki lwowskiej, a w dniach 13 do 15 
t. m. rozmaite wycieczki. 

Prace Zjazdu podzielone będą na sekcye: 
nierską, hydrotechniczną, budowniczą, mechaniczną, 
technologiczną, górniczą, rolniczo-leśną, słownikową, 
ekonomicznąi ogólną, obejmującą sprawy szkolne i spo- 


inży- 


łeczne. 

Wkładka uczestnika Zjazdu wynosi 5 złr. i upra- 
wnia do wstępu na Wystawę podczas Zjazdu, do otrzy- 
mania dziennika, upominku i odznaki Zjazdu. Pra- 
gnący wziąć udział w raucie i bankiecie płacą osobno 
5 złr. 

Wszelkie zgłoszenia przyjmuje Zarząd Towarzy- 
stwa naszego, Kraków, Rynek główny, L. 8. II. piętro. 

W interesie ogólnym techników zapraszamy raz 
jeszcze najgoręcej do zgłaszania li- 
cznego udziału w Zjeździe. 


referatów i do 


Kraków, 20 maja 1894. 
W imieniu Zarządu Krak. Towarzystwa Tech. 


Prezes 
Władysław Kaczmarski. 


Sekretarz 
Eustachy Smiatowski. 


POSIEDZENIE 
Krakowskiego Komitetu wystawowego 


odbyło się wśród bardzo szezuplego udziału członków 
w poniedziałek dnia 21 maja br. 

Po zatwierdzeniu protokołu ostatniego posiedzenia, 
odczytanego przez p. Szpakowskiego Witalisa, prezes 
komitetu p. Jan Rotter dał wyjaśnienia dotyczące ulg 
dla wystawców przy transportowaniu okazów. Ulgi są 
te tylko, iż za transport nadawany do Lwowa na wy- 
stawę, opłacać trzeba całą zwykłą należytość przewozową, 
gdy zaś przedmiot wystawiony będzie z powrotem tran- 
sportowany do Krakowa, wystawea właściciel żadnych 
już kosztów ponosić nie będzie. Co do jazdy samych 
wystawców, komitet starał się, aby za wydawanym przez 
niego certyfikatem wystawcy korzystać mogli ze zniżenia 
ceny biletów o 507, jednakże dnia 19 otrzymał komitet 
tutejszy z Dyrekcyi wystawy wiadomość, iż na takie 
zniżenie liczyć nie można, od dnia 4 czerwca bowiem 
kursować mają między Krakowem a Lwowem pociągi, 
przy których ogół publiczności korzystać będzie z obni- 
żenia ceny o 509/, 

Następnie złożył przewodniczący obszerne sprawozdanie 
z czynności komitetu, z którego najważniejsze szczegóły są: 

Udział wystawców krakowskich jest wcale pokaźny, 
razem bowiem zgłosiło się około 95, a z tych 82 za 
pośrednictwem tutejszego komitetu, 


Z pożyczki udzielonej przez Wydział krajowy dla po- 
trzebujących wystawców krak. w kwocie 10.000 zlr. a 
zagwarantowanej przez pp. Rottera Jana, Stryjeńskiego 
Tadeusza, i Towarzystwo kredytowe rękodzielników i prze- 
mysłowców w Krakowie rozdano w ogólności sumę 
9885 zł. między 88 wystawcow, a to pod odpowiednią 
gwarancją finansową i rzeczową, która to ostatnia ma 
na celu dostarczenie z Krakowa rzeczy nietylko pożyte- 
cznej ale i dobrej tak, by okazy wystawców krakow- 
skich miały istotną wartość, świadczącą o rzetelnej i u- 
miejętnej pracy naszych przemysłowców. Z tego powodu 
musieli wystawcy potrzebujący zaliczki poddać swoje 
wyroby ocenie ze strony osobnych komisyi nadto do pe- 
wnego stopnia ich kontroli. Jedna i draga wypadła ku 
zupełnemu zadowoleniu, jak to stwierdził prezez komitetn 
Jan Rotter i delegat radea dworu Laskowski, którzy 
w odwiedzinach tych brali udział. Wszystko, co w ten 
sposób dostanie się na wystawę, zostało zrobione tu na 
miejscu, według planów przez komitet ocenionych. Jest 
najzupełniejsza nadzieja, że Kraków swoich wystawców 
nie będzie potrzebował się wstydzić, 

W końcu przedstawił p. Rotter wykaz funduszów 
zebranych w Krakowie na rzecz wystawy stwierdzając, 
iż jest on nie szczególny, wynosi bowiem 888 złr. 25 ct. 
na fundusz zakładowy, a tylko 350 złr. na fundusz gwa- 
rancyjny. Temu dość chłodnemu zachowaniu się publi- 
czności w Krakowie, komitet nie był w możności zaradzić. 

W uzupełnieniu powyższego sprawozdania podajemy 
wykaz imienny wystawców krakowskich według grup, 
do których udział swój zgłosili: 

Grupa XHL a) Przemysł keramiczny, naczynia 
Z gliny, fajanse, porcelana. majoliki, cegły, dachówki, 
kafle i piece kaflowe, naczynia kamionkowe, rury wodo- 
ciągowe, kanałowe, drenowe. b) Szkło i wyroby szklanne. 
c) Wyroby galanteryjne z marmuru, alabastru granitu itp. 


Fabryka dachówek w Niepołomicach, Sikorski, Zaj- 
dzikowski, Niedźwiecki. 

Grupa XIV. a) Wyroby metalowe z zakresu ko- 
walstwa, ślusarstwa, nożownietwa, blacharstwa, giserstwa, 
brązownictwa i złotnictwa. b) Wyroby zegarmistrzów. 
e) Wyroby optyków. d) Wyroby platerowane i galwano- 
plastyczne. 


Korngold, Biasion, Zakład św. Józefa, Pierwsza spółka 
blacharska, Gorecki, Szklarski, Gregorczyk, Seip, Kopa- 
czyúski, Gramatyka, Sulikowski. 


Grupa XV. a) Wyroby drewniane z zakresu ciesiel- 
stwa, stolarstwa budowlanego i meblowego, bednarstwa, 
tokarstwa i snycerstwa. b) Przedmioty z odpadków drzewa, 
kory, wiór, trocin itp. 

Muranyi i Ska, Mikolajski Zygmunt, Zabża Józef, 
Duwal Władysław, Fuchs Ignacy, Wendort Alojzy, Bą- 
kowski Leon. 

Grupa XVI. Przyrządy przewozowe wszelkiego ro- 
dzaju, powozy kryte i półkryte, faetony otwarte, taran- 
tasy, wózki, wozy pocztowe, wozy ciężarowe, wozy go- 
spodarskie i t. p. Okazy lakiernietwa. 

Feldmann, Adolf Meissner. 

Grupa XVII. a) Przędza i tkaniny; urządzenia apre- 
turowe. b) Farbiarstwo. e) Wyroby z zakresu krawiectwa 
męskiego i kobiecego. wyrób gorsetów i bielizny. d) 
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Wyroby tapicerskie. e) Wyroby szmuklerskie. f) Wyroby 
pończoszkowe. g) Wyroby powroźnicze i sieciarskie. 

Kosiba, Turecki. 

Grnpa XVIII a) Skóry surowe i wyprawione, oraz 
materyały i narzędzia garbarskie. b) Materyały i wyroby 
kuśnierskie. e) Wyroby skórzane z zakresu szewstwa, 
siodlarstwa, rymarstwa i rękawicznictwa. d) Wyroby 
galanteryjne ze skóry. e) Wyroby ze sierści, szczeci 
i rogu. f) grupa 19. 

Lachowski, Werner. 

Grupa XX. a) Produkta chemiczne, nawozy sztu- 
czne, przeróbki kości, spodium, świece, mydła zwyczajne 
i toaletowe. wyroby chemiczno-kosmetyczne. b) Wyroby 
przemysłu aptekarskiego. 

Langrock, Schönberg i Frankel, Fabryka sody w Szeza- 
kowej, fabryka kwasu siarkowego Starka w Gorlicach, 
Rożnowski, Dobrowolski, Mikeska, Steczkowski, Rząca 
i Ohmurski, Konstanty Wilezyński, Dr. Wład. Szujski. 

Grupa XXI i XXII. Maszyny, kotły, aparaty, mo- 
tory i narzędzia. Urządzenia elektrotechniczne. 

Peterseim, Radomski i Molęcki. 

Grupa XXIV. Wytwory pracy kobiet w zakresie 
gospodarstwa domowego, robót ręcznych, wychowania 
i dobroczynności. 

Marya Wiśniewska, Marya Eljasz, Władysława Mithn, 
Marya Buczkowska. 

Grupa XXVI. a) Sztuka zastósowana do przemysłu. 
b) Architektura. e) Budownictwo. d) Urządzenia po- 
mieszkań. 

Mayerberg, Langrock, Soczek, Otto, Frączek, Tuch, 
Qzaplicki, Norejko, Teliga, Bąkowski, Wakulski, Toma- 
szewski, Stasiński i Iglicki, Ella Grosse, Dobrzański, 
Marya (irossówna, Karol Uznański, Antoni Broniszewski, 
Grocholski, Stryjeński, Hendel, Odrzywolski, Talowski, 
Ekielski. 

Grupa XXVII i XXVIII. a) Zabytki pamiątkowe, 
odnoszące się do muzyki; dzieła i instrumenta muzyczne. 
b) Przedmioty odnoszące się do rozwoju sceny narodowej. 

a) Przedmioty z zakresu literatury i dziennikarstwa; 
wydawnietwa księgarskie, towarzystwa literackie i naukowe. 
b) Wyroby introligatorskie. c) Okazy sztuki reproduk- 
cyjnej, jak staloryty, drzeworyty, fotografie, fototypie itp. 
d) Przedmioty z zakresu drukarstwa, giserstwa i litografii. 

Koziański, Jahoda, Wydawnictwo dzieł lekarskich 
i Towarzystwo ginekologiczne, Repetowski, Salb. 

Grupa XXX. a) Towarzystwa i przyrządy gimna- 
styczne. b) Straże pożarne, sikawki, rynsztunki strażackie 
urządzenia pożarnicze. 

Peterseim, Rożen. 

Grupa XXXI. a) Publiczne urządzenia sanitarne. 
b) Urządzenia szpitalne. e) Zakłady dobroczynne. d) Sa- 
nitarne urządzenia robotnicze i fabryczne; Kasy chorych 
i Zakłady ubezpieczeń od wypadków. e) Urządzenia i wy- 
twory zdrojowe. f) Publiczne urządzenia miejskie, jak 
wodociągi, łazienki, kanalizacya, oświetlenie, rzeźnie, 
bruki i t. p. 

Knapiński, Staszczyk. 

Grupa XXXIV. Zbiór patentów ua wynalazki, uzy- 
skanych przez Polaków. 

Popiel. Dąbrowski, Lepszy, Machalski. 

W końcu pozwalamy sobie przypomnieć, że niektóre 
grupy wystawy zostały z góry wyjęte niejako z pod 


opieki tutejszego komitetu, wymagały bowiem bądź to 
osobnych komitetów np. grupa rolnicza, górnicza, bądź 
też organizują się pod bezpośrednim nadzorem komitetu 
głównego i Dyrekeyi wystawowej jak np. grupa szkolna, 
kolejowa, bankowa i t. d. A że w tych grupach Kraków 
bardzo wybitny, niekiedy przeważający bierze udział 
przeto możemy mieć słuszną nadzieję, że Kraków 
wystawie pokaźne zajmie miejsce. 


na 


BIBLIOGRAFIA i LITERATURA. 


„0 siewnikach* napisał inżyn. K. Ajdukiewicz, Kra- 
ków, nakładem autora 1898* mała S-ka stron. 42, 
illustr. w tekście i VI tablic. 

W kraju naszym przeważnie, nieomal by powiedzieć 
można wyłącznie rolniczym, pojawienie się dzieła o ma- 
szynach rolniczych zajmuje i zakiekawia szerokie pe- 
wnie koła, zwłaszcza, że ta część literatury rolnej nie 
omal zupełnie leży odłogiem. Wszystko bowiem, co 
o maszynach rolniczych wyszło a nie jest bardzo prze- 
starzałem, jest bardzo nie liczne, ubogie i wątpliwść 
wartości, pomimo, że rolnictwo dziś bez maszyn obejść 
się nie może, nie chcąc zejść do rzędu gospodarstw nie 
rentownych. Postęp w tej gałęzi za granicą, skąd nie- 
stety nasze potrzeby musimy pokrywać, zawsze jeszcze 
jest tak żywy, że wykształcony nawet w szkołach za- 
wodowych rolnik wnet spostrzeże, iż wiadomości jego'nie 
odpowiadają postępowi na tem polu i uczuć musi po- 
trzebę wzniesienia się do wysokości czasu, ku czemu 
inne srodki, jak przeczytanie dobrze napisanego facho- 
wego dzieła są albo bardzo kosztowne jak podróże, i zwie- 
dzania wystaw albo mozolne, jak zbieranie rozrzuconych 
artykułów w odnośnych czasopismach. Dla tego nie dość 
często nawoływać się powinno, aby nad takiemi dziełami 
pracowano, a w pierwszym rzędzie jest obowiązkiem 
uczących ten przedmiot w szkołach rolniczych. 

Monografia o siewnikach ma bezprzecznie jeden z naj- 
wdzięczniejszych tematów, a dla rolników jeden z naj- 
ciekawszych i najpożyteczniejszych. Siewniki bowiem 
należą do tych maszyn rolniczych, które rozwiązują 
zadania bardzo trudne a tak ze względu na oszczędność 
nasienia jak i na doskonały rozwój roślin nadzwyczajnej 
wagi i wpływu. Ztąd też rozum ludzki wysilił się u nich 
w zastosowaniu licznych, zmyślnych i dowcipnych przy- 
rządów, których dzialanie, a zatem i zastosowanie od- 
powiednie, często nie jest prostem i od razu zrozumia- 
łem. Budowa tych przyrządów dopiero od nie zbyt 
odleglego czasu doszła do tego stopnia rozwoju, że im 
zapewniła szerokie zastosowanie, mimo tego jednak jeszcze 
jest daleką doskonałości i rozwija się ciągle, w nie- 
których zaś wypadkach znajduje się nawet dopiero w za- 
czątkach rozwoju. Dla tego wybór, regulowanie i utrzy- 
mywanie odpowiednieh maszyn w dobrych warunkach 
jest dość trudne i często przekracza możność zwykłego 
gospodarza wiejskiego a objaśnienia i rady w tym wzglę- 
dzie, jasne, uzasadnione i bezstronne są niezawodnie bar- 
dzo pożądane. 

Niesty przytoczona na wstępie broszurka zadaniu 


temu zadość uczynić nie może chociażby dla swej szczu- 
płości. Jest to ledwie pobieżny opis najważniejszych 
systemów siewników i zadowolić może tylko bardzo 
a bardzo skromne wymagania. Bliższy rozbiór tych 21 
karteczek nastręczył by nie jedno do wypowiedzenia, 
jednak wobee powyższej głównej wady byłoby to mniej 
ważnem. : 1. B. 

Oest. ung. Baurathgeher von Ing. Rudolf Hand. 
Wiedeń 1894 — nakład księgarni Maurycego Perlesa, 
wielki oktaw, około 1200 str. i przeszło 500 rycin. 
Pożyteczne to dzieło rozpada się na trzy rozdziały. 
W pierwszym znajduje się systematycznie i sumiennie 
ułożony zbiór wiadomości potrzebnych w praktyce techni- 
cznej z dziedziny matematyki, mechaniki, nauki o wy- 
trzymałości i elastyczności, nauki o cieple, budownictwa 
lądowego, oraz nauki ogrzewania i wentylacyj, kaualizacyi, 
o wodociągach, oświetlania gazowego i elektrycznego. 0- 
prócz tego zawiera ten rozdział rozmaite systemy miar 
używanych w poszczególnych państwach, najrozmaitsze 
tablice do użytku praktycznego np. dla żelaza walcowego, 
blach, tregerów nitowanych, słupów z żelaza zlewnego 
i kutego itd. Za pomocą odpowiednich przykładów ra- 
chunkowych objaśnione są sposoby rozmaitych obliczeń. 

W drugim rozdziale podane są ceny jednostkowe 
z zakresu budownictwa lądowego i budowy maszyn. 

W trzecim rozdziale wreszcie pomieszczone są wszel- 
kie ustawy i rozporządzenia, odnoszące się do zawodu 
budowniczego i konstruktora maszyn, najważniejsze ustę- 
py ustaw patentowych wszystkich państw, a w końcu 
poświęcony jest osobny ustęp kwestyi zabezpieczeń od 
ognia budynków i maszyn. 

W osobnym dodatku do powyższych trzech rozdzia- 
łów podane są źródła nabywania materyałów budowla- 
nych i maszynowych. 

Dzieło powyższe, którego treść wyżej podaliśmy, two- 
rzy niezawodnie bardzo cenny podręcznik dla inżynierów, 
architektów, budowniczych, taksatorów technicznych, 
werkmistrzów budowlanych i t. d. niemniej dla właści- 
cieli większych realności i fabryk i t. d. 

Zewnętrzna strona książki zadowala pod każdym 
względem. 


= 4: w— 


Rozstrzygnięcie konkursu na polichromię kościoła 00. Fran- 
ciszkanów w Krakowie, którego program zamieściliśmy w Nrze 6. 
naszego Czasopisma, wydało następujący rezultat: pierwszej nagrody 
nie przyznano żadnemu z nadesłanych 8 projektów, kwota zaś 600 fl., 
przeznaczona na nagrody, została w dwu równych częściach 
przyznaną projektom pod godłem „Pieczęci“ i „Polski grosz, swoj- 
ski przemysł”, a drugi z pewnemi zmianami zalecono do wykona- 
nia. Autorem pierwszego jest p. Antoni Tuch, malarz dekoracyjny 
w Krakowie, autorem zaś drugiego pp. Mikulski w Wiedniu i Górski 
w Krakowie. Motywowane orzeczenie sędziów ma być przesłane 
dziennikom do ogłoszenia. 

Skonstatować nam tu wypada, iż nagrodzone projekta rzeczy- 
wiście są najlepszymi z pomiędzy nadesłanych, — dalej, że oba 
dowodzą sumiennych studyów polichromii gotyckiej — dalej, że 
polecony do wykonania rzeczywiście jest w kompozycyi dojrzałszym, 
choć drugi ma przed nim pewną wyższość świeżości i stanowczo- 
šei w kolorycie. Jakkolwiek kościół 00. Franciszkanów rzeczywiście 
jest niedostateeznie oświetlony, jednak projekt polecony, przynaj- 
mniej w nadesłanem przedstawieniu, jest już na granicy barwności. 


Energia w kolorach używana do polichromii kościołów gotyckich, 
niejednokrotnie trąci pewnemu barbarzyństwem. zwłaszezu też dla 
nowoczesnych zmysłów i umysłów, znieczulonych do odezncia ko- 
Jorytów stanowczych i nowoczesnego gustu w tym kierunku prze- 
rafinowanego; dzisiejszym zmysłom i umysłom brak też tej cier- 
pliwości, aby przeczekać żywość i świeżość użytych burw, elicemy 
mieć wszystko „stonowane, zapatynowaneć, nie bacząc na to, jak 
rzecz może wyglądać, choćby tylko za pięćdziesiąt lut; — z drugiej 
strony zaś, harmonizowanie barw świeżych i stanowczych. jest rzeczą 
wielkiego i rzadkiego talentu kolorystycznego. Dlatego też łatwiej- 
szą obiera się zwykle diogę użycia kolorów miłych, które bez po- 
równania łatwiej zharmonizować — inne pytanie, czy lepszą 
i w danym razie właściwszą: wszakże gromadzące się trudności 
powinnyby raczej zachęcać do studyów głębszych! Przypuszczumy, 
iż nagrodzony projekt w wykonania wypadnie barwniej, przypu- 
szczamy, iż w zapowiedzianych „pewnych zmianach“ leżeć będzie 
właśnie wyświeżenie barw — jeszcze jednak zawsze wrócimy do 
objawionego zdania, iż tego rodzaju zadania tylko z pomocą per- 
spektywieznego traktowaniu dadzą się należycie ocenić. 

Projekt p. Tucha ma pod względem stanowczości kolorytu pe- 
wną wyższość nad poprzednim, jednak tu niejednokrotnie brak 
dojrzałości, czy należytego wystudyowania sprawy pod względem 
architektonicznym, zaniedbano też punkt 4. programu, pozostawia- 
jący dwa pola większe nad stalluni i w nawie na kompozycye fi- 
guralne, co nawet stanowiło ważne ułatwienie zadania. Mimo więc 
bezsprzecznego przyrodzonego talentu, łatwo było sędziom się de- 
eydować i zdaniem naszem dobrze się zdecydowali, bowiem dla 
rozwiązania każdej sprawy, a więc i artystycznej, zawsze więcej 
warta praca dojrzała, niż zdradzająca choćby większy talent, a nie 


wyrobiona; — taki to już musi być na świecie porządek, mimo 
iż nieraz przykro widzom — a nie dopiero autorom. 


Konstatujemy abstynencyą naszych architektów ; w części po- 
wód mógł leżeć w tem, iż dla nich nie dość wygodnie urządzono 
przygotowawcze rysunki; natomiast z przyjemnością konstatujemy, 
iż w spółeczeństwie naszem znajdujemy już siły fachowe w oma- 
wianym kierunku, choć żałujemy, iż niejednokrotnie rozprószone 
są po świecie... za kawałkiem chleba; p. Mikulski bowiem mieszka 
stale w Wiedniu, a choć tu zamieszkały spólnik p. Górski będzie 
prawdopodobnie rzecz wykonywał, nie dał się on nam jeszeze po- 
znać, wykonywał bowiem tylko zadanie łatwiejsze; przy pracy 
i usilności — mamy nadzieję — i temu zadaniu sprosta. P. Tuelt 
od kilku lat u nas zamieszkały, jest rodem z Glinian pode Lwo- 
wem, lecz że wezas wyszedł był na „Wanderschaft“, zakaził sobie 
mowę swojską; jednak ma tu kilka rzeczy wykonanych wcale do- 
brze, jak sala Sokoła; on też pod kierunkiem i według rysunków 
wykonał polichromię kościoła Maryackiego, kaplice św. Kingi w Bo- 
chni, ete. ete., nie mało się też przyczynił do obudzenia współza- 
wodnietwa między majstrami malarskimi, stojącymi przedtem na 
stanowisku bezezynności i nieradności — ztąd też szezególnyw 
objawem naszych stosunków artystycznych było dotąd, iż w mieście 
i społeczeństwie, posiadającym w swym łonie tyle i tak wybitnych sił 
malarskich, nie można było uzyskać nie w kierunku, ehoćby tylko przy- 
zwoitego traktowania malarstwa stosowanego do celów budowlanych. 

Widocznym więc jest na polu malarstwa dekoracyjnego po- 
stęp — do dalszego rozwoju nie mało się też przyczyni oddział 
przemysłu artystycznego przy tutejszej e. k. szkole przemysłowej, 
którego naczelne kierownietwa spoczywa w reku pp. Barabasza 
i Lachnera, sił w tym kierunku bardzo poważnych. Rzeczą byłoby 
jedynie wszystkich tych, od których by podobnego rodzaju sprawy 
zależeć miały, aby dostarczaniem zadań, siły, które już poważne 
osiągnęły rezultaty, rozwijać, dać żyć i.. dać z czego żyć, czego 
gię u nas w ogóle nie rozumie! Ekielski. 


n 


KRONIKA BIEŻĄCA. 


Odznaczenia. — Architekt p. Tadeusz 
nek naszego Towarzystwa, otrzymał tytuł e, k. radcy budownictwa. 

Prof Gustaw Steingraber, członek Towarzystwa i re- 
dakcyi został w uznaniu zasług oddanych tutejszej lzbie ban- 
dlowej -— jej zaprzysięgłym chemikiem i znawcą w sprawach che- 
micznej technologii. 

W Sprawach c. .k państwowej szkoły przemysłowej w Kra- 
kowie bawili tu onegdaj prof. politechniki hofrat Bauer a następnie 
pp. radea sekcyjny w ministerstwie oświaty bar. Haymerle i e. k. 
inspektor krajowy I. Franke, 

Prof. Bauer odbył inspekcyą oddziału chemicznego szkoły 
pp. zaś Haymerle i Franke przybyli głównie w sprawie budowy 
nowego gmachu dla e. k. państwowej szkoły przemysłowej. — Ta 
ostatnia kwestya z dnia na dzień bardziej piekąca zdąża do po. 
myślnego załatwienia. 

Poszukiwania za wodą gruntową dla wodociądów miasta Kra- 
kowa już się rozpoczęły. Roboty wiertniczne powierzono znanemu 
zaszezytnie na tem polu Ig. Rumplowi. Pierwszą studnię wierci 
się w Zielonkach. O wynikach wierceń mających się dokonać według 
wskazówek delegata komisyi fizyograficznej Krakowskiej Akademii 
umiejętności, prof. Zaręcznego, poriieścimy później obszerne spra- 
wozdanie. 

Nowa ustawa o kolejach lokalnych wypracowana przez mini- 
sterstwo handlu przyjdzie pod obrady izby poselskiej w jesieni. 

Sądy techniczne w Szwajcaryi. Z powodu kilku wyroków są- 
dowych, zapadłych w Szwajearyi w sprawie większych katastrof 
kolejowych ostatnich czasów, a polegających na orzeczeniach fa- 
choweów, na pytania postawione przez ludzi, nie mających wy- 
kształcenia technicznego, poruszył prof. Konrad Zschokke na po- 
siedzeniu inżynierów i architektów w Aargau sprawę bardzo do- 
niosłego znaczenia, zasługującą także u nas na uwagę. Prof. Zschokke 
proponuje skomplikowane sprawy techniezne, w których obok inte- 
resu społeczeństwa wchodzą czynnosci władz państwowych, wyjąć 
z pod judykatury sędziów zawodowych a oddać pod utworzyć się 
mający sąd techniczny. 

Sąd techniczny ma składać się z dziesięciu techników zawo- 
dowych i funkcyonować jako sekcya sądu związkowego w ten spo, 
sób, żeby sprawy techniczne były zawsze traktowane przez senat, 
złożony z czterech techników zawodowych pod przewodnictwem 
prawniczego sędziego Związku. Kolegium takie miałoby potrzebną 
wiedzę zawodową i właściwą powagę, uby wydać pewny wyrok 
u w danych razach przez wybór właściwych osób i należyte po- 
stawienie pytań uzyskać opinie, któreby się do wyjaśnienia sprawy 
mogły przyczynić. Prof. Zschokke nie wątpi, że wykonanie tej 
myśli natrafi na liczne przeszkody, gdyż technicy wchodzą tu do 
konkurencyi z prawnikami na ich polu prawniczem, mniema je- 
dnak, że te przeciwieństwa nie będą w Szwajeuryj niemożliwe do 
przezwyciężenia, zwłaszcza, że istnieją już sądy zawodowe: wojskowe 
handlowe. morskie itd., których zaprowadzenie wychodzi właśnie 
4 zasady, że czyn pewien tylko przez rzeczoznawców należycie 
może być oceniony. Zgromadzenie zgodziło się jednomyślnie z wy- 
wodami prof. Zsehokkego i poruezyło mu zredagowanie dotyczącego 
wniosku i przedłożenie referatu na zgromadzeniu delegatów zje- 
dnoczonych towarzystw technicznych Szwajearył. PED 

Czas. techn. lwow. 

Mianowania. P. Minister skarbu zamianował kontrolorów go- 
rzelnianych, Józefa Qiastonia, Janusza Bożomira Stachowskiego 
i Wilhelma Kotiersa, inspektorami gorzelnianymi w okręgu krajo- 
wej Dyrekcyi skarbu we Lwowie. 


Stryjeński, ezło- 


Przeniesienia. Pan Namiestnik przeniósł e. k. 
Eugeniusza Katerlę z Myślenie do Tarnowa. 

Kolej elektryczna we Lwowie. Na ostatniem posiedzeniu Iwow- 
skiej Rady miejskiej, odbytem pod przewodnietwem prezydenta p. 
Mochnackiego, zatwierdziła Rada w zasadzie projekt kontraktu 
między gminą a firmą Siemens i Halske co do budowy i prowa- 
dzenia ruchu kolei elektrycznej we Lwowie, ułożony przez komi- 
syę prawniczą, w porozumieniu z komisyą elektryczną, po rokowa- 
niach z firmą Siemens i Halske. Kontrakt przedłożony i objaśniony 
przez referenta radeę dr. Loewensteina, opiewa w głównych zary- 
sach: Miasto, uzyskawszy u ministerstwa handlu koncesyę na bu- 
dowę i ruch kolei elektrycznej, oddaje budowę tej kolei firmie „Sie- 
mens i Halske*, która obowiązuje się kojej elektryczną własnym 
kosztem i staraniem wybudować i urządzić na liniach następują- 
cych: 1) z głównego dworca. kolejowego ulicą Dojazdową, Szepty- 
ekich, Leona Sapiehy, Kopernika, Słowackiego i Sykstuską aż do 
rogu ulie Kilińskiego i Hetmańskiej, z odnogą z ulicy Kopernika 
do stacyi centralnej; 2) ulicą Hetinańską, placem Maryaekim, Ha- 
liekin, ulicą Batorego, Pańską, Zyblikiewicza do szkoły św. Zofii. 
z prowizorycznem przedłużeniem na plac wystawy; 3) ulicą Kiliń- 
skiego, placem Kapitulnym, południową stroną rynku, ulicą Ruska, 
ulicą Ozarnieckiego, Łyczakowską aż do przecięcia jej ulicą Krzyw- 
czycką z odnogą przez ulicę św. Piotra i Pawła do cementa- 
rza Łyczakowskiego. Firma Siemens i Halske obejmuje prowadze- 
nie i utrzymanie własnym kosztem i staraniem prawidłowego ru- 
chu na wyżej wymienionych liniach od dnia otwarcia aż do 1 sier- 
pnia 1896 roku. Po tym terminie gmina może albo wziąć kolej 
na własny rachunek, albo wejść z firmą Siemens i Halske do 
spółki, lub też pozostawić tej firmie nadal prowadzenie. Firma 
obowiązuje się oddaną jej budowę kolei elektrycznej tak prowa- 
wadzić, by częściowo od dworca kolei państwowej do szkoły św. 
Zofii oddaną być mogła do ruchu publicznego najpóźniej dnia 29 
b. m., przedłużenie zaś od szkoły św. Zońi na plae wystawy naj- 
później 6 czerwca b. r. Reszta linii ma być do prawidłowego ru- 
chu oddaną najpóźniej w 3 miesiące od dnia udzielenia przez 
gminę stanowczego zezwolenia na budowę, nie wliezując jednak 
w ten ezas pory mrozów. Trasa vd uliey Hetmańskiej do ementa- 
rza Łyczakowskiego nie jest jeszcze ostatecznie oznaczoną. 


inżyniera 


Przy wszelkich robotach około budowy kolei ejektrycznej, jej 
utrzymania, reperacyi i ewentualnego rozszerzenia, obowiazuje się 
firma Siemens i Halske używać przedewszystkism wyrobów i sił 
krajowych. Rozkład jazdy, przepisy eo do czasu, cen, szybkości 
jazdy, przystanków, maksymalnej liczby wozów w jednym pociągu, 
uregulowanie ruchu, służby i t. d, układa gmina wspólnie z fir- 
mą. Punktem głównym jest kawiarnia wiedeńska od niej do pun- 
któw końcowych, t. j. do dworca, wystawy i Łyczakowskiego emen- 
tarza, mogą być liczone tylko dwie sekcye. Za przejazd jedną sc- 
keyą w 1 klasie płaci się 4 ct, w II klasie 8 et.; firmie wolno 
zastosować tańsze taryfy. Wszelkie dochody w czasie, gdy firma 
prowadzić będzie ruch kolejowy na własny rachunek, t. j. od dnia 
otwarcia do 1 sierpnia 1896 r. pobiera firma na pokrycie kosztów 
ruchu i administracyi. Gdyby dochody te po pokryciu wszelkich 
kosztów ruchu, utrzymania i reperacyi budowli oraz 4°% rocznej 
amortyzacyi kapitału wkładkowego wykazały zysk wyższy nad 69/, 
rocznie od kapitułu wkładkowego, będzie firma obowiązana połowę 
tej nadwyżki po nad 6°% wypłacić gminie. Spory, między gminą 
a koleją elektryczną załatwia sąd polubowny. Gdyby sąd ten w prze- 
ciągu sześciu miesięcy zdolnego do egzekucyi wyroku nie wydał, 
wolno stronom udać się na drogę sądową. Po 1 sierpnia 1896 r, 
może gmina albo objąć prowadzenie kolei na własny rachunek, 
albo wejść z firmą „Siemens i Halske“ w spółkę. lub wreszcie od- 
dać jej nadal prowadzenie ruchu. 
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Przyjęto dalej rezolucyę r. Rewakowieza, aby przyspieszono 
budowe linii Łyczakowskiej, poezem uchwalono kontrakt w zasadzie 
stylizacyą zaś poruczono komisyom elektrycznej i prawniczej.. 


Redaktor 'odpowiedzialay: Dr. Ernest Bandrowski. 
=q a 


-Roman Silberbach w Krakowie, 


skład wszelkich aróykulów budowlanych 
i fabryka wyrobów betonowych, 
poleca: 


p 

PORTLANŃND-CEMENT 
opolski, szezakowiecki, 

wapno hydrauliczne, prawdziwe kufstemskie, rury kamion- 

kowe glazurowane zewnątrz i wewnątrz. papę ogniotrwała, 

plyty izolacyjne, łupek morawskl, angielski i francuski, 

posadzki cementowe i steigutowe, rury betonowe dachówki 


Karol Uznański 


slkasarz 
przy ul. Sławkowskiej 1. 6. w IERAKOWIKE, 
wykonuje 171 (9—15) 
wszelkie wyroby ornamentacyjne 
z kutego żelaza 
jakoteź podejmuje się robót budowlanych i reparacyj. 


„asilicdowsńci 
Przedsiębiorca robót asfaltowych 
w Krakowie, ulica Wolska IL EG, EH. pp. 


Wykonuje wszelkie roboty w zakres jego zawodu wchodzące. 
Asfaltuje budynki, daje warstwy nieprzemakalne 


na fundamentach i wykonuje tynki asfaltowe. 


telcowane, oraz wszelkie w zakres, budownictwa wchodzące 
Dwadzieścia lat praktyki! 178 (8—16) 


artykuły. 214 (11—18) 


B. SZABŁOWSKI w Krakowie, Sukiennice 1. 2. 


Wyłączny na Austro-Węgry skład rosyjskiej herbaty karawanowej domu handlow. Sergjusza Perłowa w Moskwie 
poleca wyborowe herbaty w opakowaniu eryginalnem, dokonanem pod nadzorem ces. rosyjskiej władzy celnej. Herbatę 
rosyjską sprzedajemy po cenach moskiewskich, uwidocznionych rublam na każdej paczce po zir. 180 do [0:40 za funt. 


204 (3—5) 


Zamówienia przynajmniej na trzy funty uskuteczniamy franco. 
camowasry najlepszych fabryk tulskich. 
Telephon 291. 


MG W i | ||| €b Pe W Srebr. medal zaslugi: Wiedeń 1888. 


Fabryka wyrobów ślusarskich i konstrukcyj żelaznych 
w WEREDNEW, EA. Pasettistrasse 91—93 i Póchiarmstrasse 5—7, 
Filia: HH. Salzachistrasse 37. 


Telegramy: 


„ENDHÓRN* WIEN. 


22 ME 
dostarczają wyrobów wszelkiego rodzaju konstrukcyj żelaznych do budowli jak: konstrukcye wiązania dachów, świetlniki, 
schody, werandy, żelazne schody kręcone, poręcze, balkony, kraty dachowe, kraty do okien i drzwi, wszelkiego rodzaju 
okucia do drzwi i okien podług rysunku i w każdym stylu: żelazne okua dla fabryk, szop i stajen: bramy posuwające 
się po szynach, patentowane żaluzye stalowe najnowszej koustrukcyi z przyrządem zwijającym je, zasłony mechaniczne, 
kapy kominowe, kuchnie angielskie rozmaite co do wielkości i wykonania — kraty grobowe, latarnie i krzyże =- 
uitowane i walcowane dźwigary (Zraverse) w każdym profilu, szyny kolejowe do budowli, lane slupy żelazne, rury do 
wychodków, poręcze do schodów i t. p. 
Dla pp. ślusarzy wykonywują projekta i kosztorysy i podejmują się robót pod korzystnemi dla tychże warunkami. 
w Korespondencya w języku polskim, niemieckim, francuskim i rumuńskim. 7?PEt) 


HANDEL TOWARÓW ŻELAZNYCH 
W. HALSKI Kraków, Sukiennice Nr. 21, 22 „5 
poleca 
NOŻE i WIDBELCE, NOŻE KUCHENNE, SOYZORYKI, NOŻYCZKI, BRZYTWY, 
powyższe wyroby z fabryk Angielskich, Francuskich, Szwajcarskich, Niemieckich i krajowych, poleca również wszelkie artykuły 
w zakres handu wchodzące. 


FR. MOSSOCZY & ST. PYTLARSKI 


Centralne Biuro Fabryczne 


pierwszorzędnych firm krajowych 6—19) 
ala 
ARTYKUŁÓW BUDOWLANYCH 


Kraków, Bracka 5, Teefon Nr. 202, 


Dostarcza: Pieców, kuchen i kominków kaflowych, (także 
kafle na sztuki), wyrobów metalowych, budowlanych; wodociągi, 
gromochrony, dzwonki elektryczne, kłozety, zlewy, hermetyczne 
zamknięcia kanałowe i pissoirowe, wszelkie przybory dla c. k. 
kolei. Wyroby artystyczno-ślusarskie: Galerye, poręcze, bramy, 
szyldy, okucia budowlane, ankry I t. p. Wyroby cementowe: Po- 
sadzkę, płyty trotoarowe, rynny, muszle pod rynny, kanały, schody, 
doły kloaczne, przepusty, mosty, kamienie graniczne i kilome- 
trowe, nagrobki zwyczajne i mozajkowe. Steingutową posadzkę, 
rury i żłoby steingutowe, klinkiery wjazdowe, cement, wapno hy- 
urauliczne, gips, trzcinę sufitową, dachówkę i dreny. szyfer, plyty 
izolacyjne, asfaltowe i kauczukowe, papę dachową etc. etc. 


Posadzkę szklanną, dyle gipsowe. 


Patentowana masa osusza wilgoć w mieszkaniach z gwarancyą 
20-letnią. 


KARAKNNKNKKNNNKKKAKAE 


Fabryka pieców kaliowych 


w DĘGNKACH (pod Krakowem) 


JOZEFA NIEDZWIEGKIEGO 
L Spółki. 
Poleca swoje 
wyroby kaflarskie, 
wedlug najnowszych WZGTÓW, 


1.01. BZ VETO +DUgO- 
wniczym i Właścicielom do- 
mów. 185 (22—2) 

Cenniki na żądanie franco. 


RRRKKYKNAKUNKKNINKKA 


KKKAUNKRENKKNRARNKKWAA 


NORD R >> LoL_ LL <L-o)L<MQL.voooŁ<_><LL<LLLOLL RL a S 


LINOLEUM, 
angielski wyrób do wykładania posadzek, zabezpiecza od zimna i wilgoci. 
Dywany i chodniki z linoleum. 
Ceraty i chodniki ccratowe, kokosowe i szpagatowe. 


Płaszcze i czapki gumowe, kalosze gwnowe prawdziwe rosyjskie. Ko- 
niak kuracyjny zalecony przez Prof. Dra Korczy ńskiego i Dra Pareńskiego. 
Kompletne przyrządy gimnastyczne dla dzieci i dorosłych. Ramki dn 
gazet. Żaluzye i story rozmaitych systemów. Łapki na myszy i szezury. 


Farby do barwienia materyi we wszystkich kolorach. 

Wałeczki do drawi i okien, zabezpieczające od zimna i przeciągu, 
Wszelkie artykuly gospodarcze. 

Fluid dla koni, smarowidło na kopyta, na osie, mydło do siodeł, 


lakier na uprząż, swiece powozowe, latarnie, sól glauberską, oliwę do 
maszyn, pasy do maszyn, szpagat, lakier na posadzkę. 


Wszelkie artykuly toaletowe i kosmetyczne. 


Masę woskową do zaprawiania posadzek w najlepszym gatunki 


poleea po cenach najtańszych 
SZAFRAŃSKI 
w A e Rynek 37, pod Okrętem. 


Skład farb, pokostów i lakierów, 197(16--8) 
oraz wszelkich przyborów artystycznych do malowania etc. 


Parowa Fabryka Pilników 

w Krakowie, ulica Lubicz Nr. 22 (15—9) 

wyrabia wszelkiego rodzaju PILNIKI w najlepszych gatunkach, 
jakoteż podejmuje się nasiekania starych, 

Poleca się fabrykantom, ślusarzom etc. ręcząc za 

dobry wyrób, rzetelną usługę i za przystępne ceny. 


WACLAW PIENIĄŻEK 


dawniej ZI (1I= 
F. Gronemejer 
w Krakowie, ul. Kloryańskau I. 


SKŁAD SZKŁA i LUSTER 


oraz podejmuje się: 
oszklenia kościołów, pałaców i budynków, jak również 
reperacyi tychże. 


ROMAN SILBERBACH 


PRZEDSIĘBIORCA w KRAKOWIE 
wykonywuje pokrycia dachów łupkiem szląskim, 
angielskim i francuskim, papą czyli tekturą ognio- 

trwałą, jako też dachówką. 213 01—13 

po cenach majusaiarkowańszych. 


"r bi wn 


kais z wegli 


gazowych, 


w ładunkach wagonowych lub półwagonowych po SQ cni. za 100 kg. z dostawą na kolej lub do domu 
w Krakowie, 
w mniejszych ilościach gruby lub łamany, w workach plombowanych po 9O centów za 100 kg. 


GE 


z dostawą, z przerobieniem paleniska w razie potrzeby 


sprzedaje 


Zarząd gazowni krakowskiej. 
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a OKACOONCWO IIRO N A 

KE = . . > 

SE —.9) Rok założenia 1799. |©*- 

z F. FISCHER 

a w = r m a 2 

ć w Krakowie, Rynek głowny Linia A— B. L. 39/40. 53 

HANDEL TOWARÓW KOLONIALNYCH = 

Ze 

SKŁAD PAPIERU 

materyałów piśmiennych i rysunkowych, przyborów szkolnych i kancelaryjnych, wyrobów galanteryjnych 5% 

drewnianych, kruszcowych, skórkowych, płótna oryginalnego angielskiego dla introligatorów w wielkim wyborze. S8- 

Przyjmuje się zamówienia na PA 


p 

kę 

ŻE bilety wizytowe, drukowane i litografowane, naczółki na listy i koperty, oraz inne druki wedlug żądanych wzorów. 
Z Poleca wszelkie artykuły w zakres ten wchodzące a mianowicie: Najrozmaitsze gatunki papieru, wielki wybór 
- zeszytów szkolnych własnego nakładu, w szczególności: Nauka pisma polskiego, nauka pisma niemieckiego 
ż (ze wzorami) ułożona przez L. Peszkowskiego, nauczyciela kaligrafii, oraz wszelkie przybory do pisania, ry- 
sunku i malowania. 


FREE 


DO CELÓW TECHNICZNYCH = 
-= q r Ą « , ty 7 b fi 6 IA w sd z 
= utrzymuje na składzie papier do kopiowania planów i rysunków sposobem świetlanym: negatif (biale linije na =$ 
X: tle uiebieskiem) i positif (czarne linije na jasnem tle) oraz preparat do tego ostatniego sposobu (acidum galli- 22 
XE cum chem pur.) —— Przyrządy do odtłaczania i rozmnażania pisma: Hektograf Krakowski w różnych formatach, ZĘ 


WO 


ss oraz masa do napełniania tegoż. — Tachograf (z kamieniem litograficznym) czyli autografię bez prasy. > 
Ę Mimeograf (sposób szablonowy). a 
Eo) Zamówienia zamiejscowe wykonują się najdokładniej odwrotną pocztą za zaliczką lub nadesłaniem należytości. 30% 
3 Upraszam o dokładne adresowanie: J. F. FISCHER Oà 
kc (16—9) w Krakowie, Linia A—B. ie 
<< P 
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Odznaczona srebrnym medalem przez c. k. Ministerstwo handlu na wystawie budowlanej lwowskiej i nagrodą 


na wystawie konkursowej z r. 1859 w Krakowie 


Pierwsza krakowska Parowa Fabryka wyrobów artystyczno-stolarskich i parkietów Karola Otta 


w Krakowie, ul. Dajwór 1. 10 


169 (10—14) 


wyrabia przy pomocy najlepszych systemów maszyn parowych i wzorowo urządzonej suszarni drzewnej, z wła- 

snych materyałów wysuszonych, wszelkie wyroby artystyczno-meblowe, kościelne i budowlane oraz reperacye 

antyków, roboty inkrustowane i wystawy sklepowe. Posiada na składzie wielki wybór fornierów deseniowych 
parkietów oraz desek (Laubsagenholz). 


Zamówienia wykonuje na czas oznaczony, jak najstaranniej, po cenach umiarkowanych. 


Do wiadomości. 


Zawiadamiam PP. Architektów, Budowniczych i Inży- 
nierów, że rozszerzyłem moją 


pracownie Artystyczno -ŚliSarSka, 


podejmuję się 
wszelkich róbót konstrukcyjnych i ornamen- 
talnych po najprzystępniejszych cenach 
Specyalnie wykonuję: świeczniki, latarnie, kandelabry 
i lichtarze. 


Zamówienia przyjmuję wprost, albo przez Bazar wyrobów 
krajowych i Centralne Biuro fabryczne ul. Bracka, gdzie 
okazy i skład swych wyrobów posiadam. 


er dA: Józef Gorecki 


w Krakowie, ulica Dajwor 1 9 


Fabryka wyrobów betonowych 
Bióro i skład wszech potrzeb: technicznych. 


Wyrabia płyty cementowe i marmurowe, krążki paten- 

towane do bndowy studzien, rezerwoarów, dołów kloa- 

cznych itp., rynny betonowe do kanałów, kanały wszelkich 

rozmiarów, muszłe pod rynny, nagrobki, słupy graniczne, 

schody, płyty cokołowe i gzymsowe, baseny, do fontann, 
zbiorniki na wszelkie ciecze. 


Podejmuje się betonowania wszelkiego rodzaju. 


Ma na składzie : Cement, wapno hydrauliczne, papę, dachówki, łupek 
ruzy steingutowe, posadzki marmurowe, steingutowe, kłosety, pisoiry 
zamknięcia hermetyczne, zlewy, maty trzcinowe, materyały przeciw 
186 (24—0). wilgoci i t. d. 


M. ZIELENIEWSKI, inżynier 


w Krakowie. Grzegórzki 23. 
Telefonu Nr. 70. 


Nakładem Krak. Tow. [echnieznego. 


W drukarni Aleksandra Słomskiego i Sp. w Krakowie. 


